
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
WSPOMNIENIE WSZYSTKICH WIERNYCH ZMARŁYCH               44 (458) 2 LISTOPADA 2025 R. 
 

(do użytku wewnętrznego) 
 

 
 

Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mego 
Słowa Ewangelii według Świętego Łukasza 
Było już około godziny szóstej i mrok ogarnął całą ziemię aż do godziny 
dziewiątej. Słońce się zaćmiło i zasłona przybytku rozdarła się przez śro-
dek. Wtedy Jezus zawołał donośnym głosem: «Ojcze, w Twoje ręce powie-
rzam ducha mojego». Po tych słowach wyzionął ducha. 
A był tam człowiek dobry i sprawiedliwy, imieniem Józef, członek Rady. On 
to udał się do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Zdjął je z krzyża, owinął  
w płótno i złożył w grobie wykutym w skale, w którym nikt jeszcze nie był 
pochowany. 
W pierwszy dzień tygodnia niewiasty poszły skoro świt do grobu, niosąc 
przygotowane wonności. Kamień zastały odsunięty od grobu. A skoro we-
szły, nie znalazły ciała Pana Jezusa. Gdy wobec tego były bezradne, nagle 
stanęło przed nimi dwóch mężów w lśniących szatach. Przestraszone, po-
chyliły twarze ku ziemi, lecz tamci rzekli do nich: «Dlaczego szukacie żyją-
cego wśród umarłych? Nie ma Go tutaj; zmartwychwstał». 
 

POMIĘDZY PIELGRZYMOWANIEM 
 

Pomiędzy pielgrzymowaniem w doczesności i wieczną chwałą w niebie istnieje 

stan, w którym cierpią ludzkie dusze, które nie odpokutowały za grzechy na 

ziemi. Są w przyjaźni z Panem Bogiem, ale nie mogą wejść do nieba, gdyż mają 

jeszcze pewne "długi" do spłacenia Bożej sprawiedliwości. Ci, którzy po śmierci 

żyją w stanie oczyszczenia, znajdują się już w miłości Chrystusa, który ich pod-

nosi z resztek niedoskonałości. Jeśli ktoś po śmierci znajdzie się w czyśćcu, ma 

już zapewnione zbawienie - nie może trafić do piekła. Natomiast osoba potę-

piona nie dostąpi już łaski oglądania oblicza Boga.  
 



 SŁOWO DUSZPASTERZA 
 

 

Drodzy Parafianie! 
 

Żyjemy w świecie, w którym dużą rolę odgrywają instytucje administracji  

publicznej, które regulują różnorodne obszary naszego życia. Wśród nich jednym 

z ważniejszych jest Inspektorat Budowlany. Jest to organ władzy samorządowej, 

który odpowiada za wszystkie budowle, które są oddane do naszego użytku.  

Należą do nich budynki mieszkalne oraz użyteczności publicznej takie jak: 

szkoły, szpitale, kościoły, biura, miejsca pracy i im podobne. Jeśli budynek nie 

posiada wymaganych prawem norm to może być przez tę instytucję niedopusz-

czony do użytku i eksploatacji. Na przykład z tego powodu, że drzwi są za niskie 

lub za wąskie, albo nie otwierają się we właściwą stronę. Do nas wszystkich Jezus 

mówi: „Wchodźcie przez ciasną bramę; albowiem szeroka jest brama i prze-

stronna droga, która wiedzie na zatracenie, a wielu jest takich, którzy przez nią 

wchodzą. A ciasna jest brama i wąska droga, która prowadzi do żywota;  

i niewielu jest tych, którzy ją znajdują”. (Mt 7:13–14). Powstaje zatem pytanie - 

jak żyć? Przede wszystkim w kontekście ostatecznego celu naszej ziemskiej  

wędrówki, którym jest niebo. Odpowiedź wydaje się być prosta, przynajmniej 

teoretycznie. Po prostu, zgodnie z przyjętymi normami, czyli przykazaniami. 

Trzeba tak właśnie żyć, by nie dopasowywać zasad pod siebie, ale siebie kształ-

tować według wszystkiego, co tworzy naszą chrześcijańską tożsamość.  Praktycz-

nie chodzi o to, by nie omijać i nie rozszerzać zakresu przykazań dla swojej  

wygody, by np. hołdować swoim „zachciankom”, będących produktem egoizmu 

lub wyrafinowanych korzyści, ale codzienne wybory oprzeć na bogactwie ducha, 

które jest owocem mądrości Bożej. Jeśli wymiarowe drzwi dla nas wydają się być 

za wąskie to działania nasze nie mogą koncentrować się na rozszerzeniu futryn 

ale po prostu trzeba „wciągnąć brzuch”, to znaczy z czegoś zrezygnować aby 

swobodnie przejść. Nasze zbawienie, podobnie jak autentyczna miłość, uwarun-

kowane jest możliwością i chęcią ofiary z samych siebie. Tak samo gdy drzwi 

wydają się być za niskie, to nie potrzeba tak po ludzku podnosić ich „młotem 

pneumatycznym”, bo byłby to to wieki wysiłek syzyfowej pracy i niestety  

bez nadproża budowla naszego życia mogłaby się zawalić. W takiej sytuacji  

po prostu trzeba uklęknąć i na kolanach swobodnie pójść dalej. Tak więc nasze 

niebo jest owocem ofiary i modlitwy. Dziś gdy pochylamy się nad mogiłami na-

szych najbliższych możemy w ich życiorysach zobaczyć jak wiele było w ich 

życiu modlitwy, a jeszcze bardziej jak wiele potrafili poświęcić, rezygnując  

z tego nawet co się im z powinności należało, dla dobra wspólnego, lub najbliż-

szych. W mojej rodzinnej parafii, gdy miałem naście lat, budowano kościół. 

 

 



 

 
 

PAMIĘTAJ O SWYM KRESIE 
 
 
 
 
 
 

Więcej niż połowa chrześcijan 
żyje tak lekkomyślnie, jak gdyby 
śmierci wcale nie było, albo jak 
gdyby nic im nie zależało na ty 
czy umrą dobrze, czy źle. Żyją 
więc ludzie źle, ponieważ nie 
myślą o śmierci. Zatem pierw-
szym środkiem do zapewnienia 
sobie dobrej śmierci jest myśleć o 
śmierci, stosownie do napo-
mnienia zawartego z Piśmie św: 
„We wszystkich sprawach pa-
miętaj o swym kresie, a nigdy 
nie zgrzeszysz” (Syr 7,36). Kto 
bowiem myśli o śmierci 
ten nie miłuje ziemi.  

 
 
 

 

3 LISTOPADA 
św. Marcin de Porres,  

zakonnik 
św. Hubert, biskup 

 

4 LISTOPADA 
św. Karol Boromeusz, 

 biskup 
 

5 LISTOPADA 
święci  

Elżbieta i Zachariasz, 
 rodzice św. Jana Chrzciciela 

 

6 LISTOPADA 
bł. Józefa Naval Girbes, 

dziewica 
 

7 LISTOPADA 
św. Willibrord, biskup 

bł. Franciszek od Jezusa, 
Maryi 

 

8 LISTOPADA 
bł. Elżbieta, dziewica 

Planowane koszty przewyższały możliwości finansowe parafian. Proboszcz z za-

konu franciszkańskiego zawsze mówił, że świątynię budujemy z wiary a nie  

z bogactwa. Wierni natomiast hojnie wspierając to dzieło modlitwą, pracą i ofia-

rami, zawsze mówili: to dla naszych dzieci, żeby miały bezpieczne schronienie, 

nawet w sytuacji wojny, bo świątynia ma mocne fundamenty. Żyjemy nie tylko 

dla siebie ale z innymi i dla innych to wartość zasługująca na niebo kiedyś u Boga 

i tu na ziemi. Jeśli żyjesz dla siebie, to wszystko co robisz przeminie i zakończy 

się razem z tobą i twoim umieraniem. Jeśli cokolwiek dobrego czynisz dla Boga 

i bliźnich, wszystko to przetrwa ciebie. Pozostanie w pamięci ludzi i stanie się 

bramą po nagrodę u Boga.  
 

Z błogosławieństwem ks. Sylwester Szwajca CSMA – proboszcz. 
 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 
 

 



FUNDAMENTY WIARY (10) 

 

 

 

 

 

 
Dusza 

 

Dusza ludzka jest nieśmiertelna  

i będzie istniała wiecznie. Ta 

prawda jest zasadniczym dogma-

tem wiary katolickiej,  

z którego wypływają inne do-

gmaty, jak np. wieczność nagrody 

i kary po śmierci. Pan Jezus mówi: 

"Nie bójcie się tych, którzy zabi-

jają ciało, a duszy zabić nie mogą". 

Nieśmiertelność duszy i poczucie 

odpowiedzialności za swe czyny 

jest dla człowieka moralną zachętą, 

ażeby żył uczciwie, a unikał złych 

czynów. Sprawiedliwość Boska 

domaga się, aby istniało życie 

przyszłe, gdzie każdy czyn dobry 

otrzyma nagrodę, a każdy zły swą 

karę.  

 
 
 
 
 
 
 

O RZECZACH  

OSTATECZNYCH 
 

O rzeczach ostatecznych wiemy 

wiele, ale czy wszystko? 

Poprawnie zaznaczone odpowie-

dzi, odczytane od góry dadzą roz-

wiązanie. 
 

Świętych obcowanie to: 

U) Łączność świętych ze świętymi 

N) Łączność żywych ze świętymi   
 

Sąd Ostateczny to: 

I) Decydujący wyrok 

F) Ostatnia szansa 
 

Stan ostatecznego potępienia to: 

E) Piekło 

N) Czyściec 
 

Ostateczny stan wiecznego zba-

wienia to: 

A) Szczęście 

B) Niebo 
 

Niebo: 

J) Istnieje tylko w bajkach 

O) To oglądnie Boga twarzą w 

twarz 
 

 

 

Hasło tego quizu podamy  

w następnym wydaniu NS 

 

 

 

INTENCJE MODLITWY  
ZA NASZE MIASTO 

 

listopad:  
Za wszystkich  

wiernych zmarłych 

 
 

 



DAJ IM WIECZNE  

SPOCZYWANIE 

 

 

 

 

 
 

W listopadowych „wypominkach” 

pamiętajmy w modlitwie za tych, 

którzy byli z nami i pośród nas,  

a uprzedzili nas w drodze do 

wieczności. Świętej pamięci; 
 

ks. Józef Ciaciek 

budowniczy kościoła 

 i pierwszy proboszcz 
 

ks. Stanisław Stanowicki 

duszpasterz, katecheta,  

spowiednik 
 

ks. Stanisław Klocek 

proboszcz i przełożony  

domu zakonnego 
 

ks. Stanisław Pasionek 

wikariusz, katecheta,  

opiekun ministrantów 
 

ks. Józef Pater 

ojciec duchowny,  

kancelista, spowiednik 
 

ks. Stanisław Mendyka 

kapelan Domu  

Pomocy Społecznej, spowiednik 
 

ks. Krzysztof Surma 

duszpasterz,  

kaznodzieja i spowiednik 
 

br. Eugeniusz Wawrzonek 

organista 
 

ks. Władysław Skowron 

duszpasterz,  

kaznodzieja i spowiednik 

ks. Marian Motyka 

duszpasterz, spowiednik,  

kaznodzieja 
 

ks. Stanisław Kociuba 

duszpasterz,  

prefekt domu zakonnego 
 

Andrzej Popek 

organista i kościelny 
 

Anna Prokop 

kancelistka,  

dekoratorka i animatorka kultury 
 

Krystyna i Czesław Flis 

Rodzice ks. Grzegorza 
 

Franciszka i Roger Kopacz 

Rodzice ks. Waldemara 

 

Dobry Jezu, a nasz Panie 

Daj im wieczne spoczywanie. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 

INTENCJE  

PAPIESKIE 
 

listopad: 

Aby osoby, które doświadczają po-

kusy popełnienia samobójstwa, 

znalazły w swoich wspólnotach po-

trzebne im wsparcie, pomoc oraz 

miłośći otworzyły się na piękno ży-

cia. 

 
 

 



JAK POMÓC DUSZOM 

CZYŚĆCOWYM? 
 

2 listopada Kościół wspomina 

wszystkich wiernych zmarłych. To 

czas szczególnej modlitwy do 

Boga, by zmarli mieli udział  

w Chrystusowym zwycięstwie nad 

śmiercią. Po tamtej stronie nic nie 

wygląda tak, jak po naszej. Zmarli 

w czyśćcu nie doświadczają jesz-

cze pełnego zjednoczenia z Bo-

giem i cierpią z powodu oddalenia. 

Jak im pomóc? 

Msza św. jest darem nieskończo-

nym i niewyczerpanym. Pobożnie 

odmówiony Różaniec i odpusty są 

pomocne, alenajbardziej pomaga 

zmarłym to wszystko, co nas sa-

mych zbliża do Boga. Modlitwa, 

post, jałmużna i własne nawróce-

nie.  

 

 
 

 

SPOTKANIE FORMACYJNE 
 

W pierwszy poniedziałek miesiąca, 

czyli jutro 3 listopada odbędzie się 

kolejne spotkanie formacyjne mę-

skiej wspólnoty Czcicieli św. Jó-

zefa. Zapraszamy stałych, ale i no-

wych członków po Mszy św. wie-

czornej do Kaplicy Zmartwych-

wstania.  

W NADCHODZĄCYM  

TYGODNIU 
 

WTOREK 
 

18.00  
 

Msza św.  

oraz modlitwa o uwolnieniei 

uzdrowienie wewnętrzne  

za przyczyną św. Michała Arch. 

 

CZWARTEK 
 

17.00 
Różaniec o powołania  

kapłańskie i za powołanych. 
 

18.00 
Msza św. w intencji  

o powołania kapłańskie  

i zakonne 

i do Liturgicznej Służby Ołtarza 

 

PIĄTEK  
 

16.00 
spowiedź dla dzieci 

 

16.30 
Msza św. 

 

17.00 
spowiedź  

dla młodzieży i dorosłych 
 

18.00 
Msza św. 

Całonocna adoracja  

Najświętszego Sakramentu. 
 



 

Pamięć o tych, którzy już od nas 

odeszli, szczególnie przejawiamy 

w listopadzie. Jednym z wielu 

znaków wyrażania modlitewnej 

pamięci o zmarłych są wypo-

minki, które wywodzą się z wiary, 

że w niebie każdy z nas ma swoją 

księgę życia spisaną przez Pana 

Boga i odczytywaną na Sądzie 

Ostatecznym. Pamiętajmy o tych, 

którzy już stanęli przed Bogiem.  

 
 

 
 

MODLITEWNE  

CZUWANIE  
 

Zapraszamy na Ogólnopolskie 

Modlitewne Czuwanie Micha-

lickich Rodzin Zakonnych na 

Jasnej Górze.  
 

Wyjazd 7 listopada o godz. 

15.00, powrót następnego dnia  

w godzinach południowych.  
 

Zapisy w zakrystii lub w kance-

larii. Koszt 50 zł.  

 
Barbara Dymek 

 
 

Listopadowe liście 
 

Liście na ziemi jak ćmy szare. 

Liście w powietrzu  

– jak motyle. 

Igraszki urządzają sobie 

Goniąc na wietrze całe mile. 

 

Kształt ich przeróżny  

– kolor także. 

Dziecięca rączka sięga po nie. 

Od zapomnienia ocalają 

Te, które trafią w małe dłonie. 

 

- I do zielnika się przeniosą. 

- I zamieszkają  

w ciepłym domu. 

- A zimą…  

jesień znów przypomną 

Kiedy na drzewach  

pełno szronu. 

 

Te pod nogami starte będą 

Na pył  

– co się po świecie niesie. 

A te, z zielników w progi nasze 

Nieść będą polską, złotą jesień. 

 



Zachęcamy do lektury najnow-

szego dwumiesięcznika „Któż jak 

Bóg”, w którym m. in: 
 

* Jak pomagać zmarłym bli-

skim?  

– s. Anna Moszczyńska  
 

* Czy diabeł ogląda Boga?  

– ks. Krystian Rosada CSMA  
 

* Labubu. Pułapka na nasze 

dzieci  

– ks. Mateusz Szerszeń CSMA  

 
 
 
 
 

SPÓŹNIALSCY 
 

„Spieszmy się kochać ludzi”  

- ksiądz Twardowski woła. 

Z używania tej strofy  

zrodziła się moda, 

najczęściej w nekrologach  

i po odejściu osób bliskich. 

Spóźnialscy w tym „kochaniu”  

tworzą coraz dłuższą listę. 

 

p-Q 

DŁUGA LISTA 

 

 

 

 

 
 

Każdy ma swoją długą listę, tych 

którzy już odeszli. I każdy będzie 

na czyjejś liście. Obyśmy na tych 

listach znaleźli się, jako dobrze 

wspominani z dużym zapasem do-

brych uczuć i uczynków. A jeśli 

komuś cokolwiek zawiniliśmy, 

niech nam to będzie wybaczone. 

Ostatecznie chodzi o to, byśmy 

znaleźli się na liście błogosławio-

nych, świętych – zbawionych. Oby 

to była coraz dłuższa lista.  

p-Q 

 
 
 
 
 
 
 
 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  
p.w. Trójcy Przenajświętszej 

 

adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 
 

 

 
 

 

Aktualne i archiwalne wydania 

„Naszego Słowa”, 

mogą nasi Czytelnicy znaleźć 

na stronach internetowych: 

michalici.adoracja.eu  

stalowawola-michalici.pl 

 

 


